
ina 15 gr. Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 

M 38 Dnia 15 września 1935 r. Rok IV. 

• 

TYOODNIK SPOŁECZNO-GOSPODARCZY. 

Łowicz 

Prenumerata roczna 7 zł.; półroczna zł. 3.50 gr.; kwartalna 1 zł. 80 ~r.; miesięczna 60 gr. Ceny ogłoszeń: za wlersz garmon­
towy lub jego miejsce po 60 groszy; ogłoszenia drobne na ostatniej stronicy po 20 groszy za wyraz. 

Redakcja i Administracja-Łowicz, Dom Ludowy ll-e piętro telefon N! 15,-czynna od godz. 17 do 20, a we wtork 
I piątki od 9do 14 i od 17 do 20. Redaktor przyjmuje we wtorki od godz, 17 do 19. 

Rękopisów niezastrzeżonych nie zwraca się. Redakcja zastrzega sobie możność czynienia skrótów w artykułach. 

PO WYBORACH. 
Jesteśmy po wyborach do Sejmu. Gdy prag-

niemy omówić ich wyniki - stawiamy sobie za cel, 
al.>y czytelnika ani me manić, ani nic.zego mu nie 
wmawiać, co nie jest zgodne z rzeczywistością po­
lityczną i wyborczą, 

Dla oka człowieka przeciętnego, przywykłego 
do dawniejszych metod wyborczych, dziwne to bo­
wiem były wybory.: Nikt „szaremu obyWfitelowi" 
nie wpychał już na wychodnem z mieszkania kartki, 
zaklinając go, by na miły Bó~ wrzucił ją do urny; 
nikt po niedzielnem nabożeństwie w lrnśctele nie 
czatował na wychodzących, by ich rozagitować; niKt 
nie wołał: ratuj, obywatelu, naszą partję przed l<lę­
ską; nikt prawie nie Slarpał czci ludzkiej, ani nie 
obiecywał zamienić swego okręgu wyborczego w raj 
na ziemi. Demagogiczna agitacja ze strony kandy­
datów i rządu nie miała przystępu do rzesz wyborców. 

Z powszechnie przyjętej zasady, że wyborca 
ma zupełną swobodę w tern, na kogo głosuje i że 
w tym względzie jest niepotrzebna wszelka agitacja, 
wyłamała się zaledwie bardzo niewielka liczba kan· 
dydatów: kilku, może kilkunastu, któny robili sobie 
osobistą reklamę wbrew laleceniom premiera Sław· 
Im, ldóry się zgóry zastrzegł, że rząd potępia wszel· 
kie reklamiarstwo i uważa prowad:t.enie wszell<iej 
ągitacji za rzecz nlewłaś-:iwą . Ale te wypadki byly 
raczej wyjątkiem. 

Dzień 8 Virześnia stanowił zatem pierwszą pró­
bę zastosowania nowej ordynacji wyborczej bez 
akompanjamentu a~itacyjnego. 

Jakie dojwiadczenia dala ta pierwsza próba, 
która miała wykazać zarówno dobre jak i zie strony, 
zalety i przywary tych nowych reform powołania do 
życia Sejmu? 

Wyniki wyborów dowiodły, że w Polsce - jak 
zresztą i na całym świecie-ograniczony choć wiei· 
ki jest zasi1:;g tych, których zagadnienia, jakie ująć 
możemy pod nazwą polityki państwowej, interesu1ą 
w sposób aktywny, ludzi, Jdórzy w tych sprawach 
mają swoje własne zdanie, 

Bez agitacji, bez wpajania Im codzień w głowę 
obowlązlrn wobec Państwa, ludzie ci, obojętni, wolą 
w sprawach publicznych wogóle s,tłosu nie zabierać 

ni czynnie nie wykazywać swego udziału. Są to 
ludzie, tyjący tylko życiem za""odowem, rodzinnem, 
towarzyskiem, myślący o własnych kłopotach I wła· 
snych radościach. Już poprzednio wybory stwier­
diily, że ta warstwa obejmuje około czwartej części 
wyborców. Bo jeśli w r. 1928 i 1930, mimo olbrzy· 
.miego nasilenia agitacji, frekwencja przy urnie wy­
nosiła około siedemdziesiąt kilka procent-to dowo­
dziło, że około 25°/o wyborców należy do tej war· 

stwy, którym wszystko jedno I którzy nie brali wo· 
góle udziały w wyborach. 

Musimy więc przyznać, iż dobrą stroną nowej 
ordynacji jest to, że wykazala ona, tak Wielki odse· 
tek społeczeństw mimo :braku agitacji za głosowa­
niem poszedł do urny. A przecież brakowi agitac1i 
za glosowaniem towarzyszyła silna agitacja przeciw 
głosowaniu, Rgitacja „bojkotowa", sięgająca nawet 
gdzie niegdzie do fizycznego gwaltu, do napadów 
na lokale wyborcze, do wystraszania przy pomocy 
kastetów czy bomb cuchnących i rewolwerów-mas 
obywatelskich od oddania głosu. 

Jednak zarazem dzień niedzielny wykazał, że 
na lep tej uplanowanej przez partje-a przedewszy­
stkiem endecję-orgji aktywnego paraliżowania akcji 
wyborczej, poszło bardzo mało ludzi, że zamysł fizycz· 
ny przeszkód nie znalazł oddżwięku w społeczeń­
stwie. Bo czynne wystąpienia antywyborcze miały 
charakter raczej s oradyczny, a przez szerokie war­
stwy społeczeństwa potraktowane były jako łobuzers· 
ka r czej, spotykająca się też z powszechnem po­
tępieniem. Nie mcżna zatem wcale powiedzieć. aby 
endecja wykazała jakąkolwiek siłę czy zwartość or­
ganizacyjną, gdy całą jej chlubą dnia niedzielnego 
są tak nieliczne wybryki.„ 

Jeśli więc mimo brnlm agitacji ze strony kan· 
dydujących, a przy tak wielkiej agitacji bojkotowej 
ze strony sfederowanych partyj, od endeckiej po 
komunistyczną, połowa uprawnionych do głosowania 
stawiła się przy urnie-to rezultat ten nie może być 
nazwany ujemnym. Zwłaszcza Jeśli uwzględnimy, 

że przecież 1/. ogółu wyborców wogóle nie wyko­
nuje swego uprawnienia. A więc jeśli na 4 wybor· 
ców, jeden jest zasadnizzo obojętny, a dwaj głoso· 
wali, to cały wynik agitacji bojkotowej wszystkich 
partyj ogranicza się do tego~ że jeden wyborca na 
czterech pozostał w domu. 

Ale nie dość na tym wyniku akcji partyjnej. 

Dzień wyborów wykazał bardzo znamienny fakt. 
Oto w poprzednich wyborach, w listopadzie 1926 
roku, na listę .Ni I padło 5.292.725 głosów. W nie· 
dzielę 8 września 1955, wi.ięło udział w glosowaniu, 

więc realnie wypowiedziało się za dotychczaso­
wym stanem rzeczy 7.575 681 obywateli. Liczba 
więc tych, którzy opowiedzieli się za ideolo~uą, rep­
rezentowaną przez rząd) pomajowe, wzrosła w ciągu 
ostatnich 5-ciu lat o 2.282.956 wyborców, czyli <> 
przeszło 43°/o. To nie są cyfry naciągane. ani sta­
tystyka sztucznie dla djalektyki publicystycznej sto­
sowana. Tak jest naprawdę • 

I to jest miarodajne, to stanowić powinno 
sprawdzian, który dały nam niedzielne wybory. 
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To też ci, co przyszli do władzy w 1926 r. 
przez most Poniatowskiego, mają w sobie dość siły 
moralnej. oparci o rację stanu Rzeczypospolitej, aby 
stanowić w Sejmie z pełnem poczuciem odpowie· 
dzialności takie prawa w ciągu kadencji nowego 
Sejmu, jakie sa potrzebne dla Państwa i obywateli­
dla wewnętrznego i zewnętrznego ukrzE'piania Pol­
ski. I żadne oszustwo partyjnej demagogji i żadne 
próby przeinaczenia tego stanu rzeczy nie staną 
temu na przeszkodzie tak, jak nie stanęły dotychczas. 

W wyniku niedzielnych wyborów do Sejmu 
w naszym okręgu wybrani zostali na posłów: 

Pacholczyk Antoni - 20,975 głosów 

Dublasiewicz Kazimierz - 17,995 głosów 

Obawy uświadomionych rolników-społeczników, 
którzy w odezwie przedwyborczej wzywali do soli­
darnego poparcia kandydatury rolnika łowickiego, 
spełniły się - wieś łowicka pozostała bez swojego 
go posra. A miała wszelkie dane na to. Jednakże 

ludność uległa moralnemu terorov.ii nleodpowledziaJ­
nych warchołów, pozwoliła się oszukać demagogom„ 
którzy kłamliwemi obietnicami wywiedli rolnika w po­
le Dziś-po niewcusie-wielu „bojkotowców" zor­
jentowało się, że i bez ich udziału, społeczeństwo 
w trosce o dobro Państwa buduje przyszłość. Po­
zostawieni na 1:1boczu, dobrowolnie skazujący się na 
śmierć polityczną, stają się zbędni. Dziś wieś ło­
wicka rozumie, kto jest jej zdrajcą. Może nauka 
nie pójdzie w las, może Księżak potrafi samodziel­
nie rozumować i przepędzi precz od siebie złych 
lub głupich doradców. 

Jak bedzlemv covbrerać senatorór.J. 
o uracv woJewódzklego kolegium wvborczega. 

Wybory do Senatu są dwustopniowe. Pierwszy 
etap wybarów,-to jest wybór przez zebrania obwo­
dowe po jednym delegacie do wojewódzkiego ko­
legjum powyborczego-zakończył się w dniu 25-ym 
sierpnia. 

Jak się odbędą właściwe wybory? 
Delegaci ze wszystkich obwodów, znajdującycłr 

się na obszarze jednego województwa, zjadą się w 
dniu 15-ym września w mieście wojewódzkiem. Oni 
właśnie stanowić będą wojewódzkie kolegjum wybor· 
cze, które ostatecznie wybierze senatorów w takiej 
liczbie, jaka przypada na ciane województwo, przy­
czem najmniejsza liczba senatorów, przypadająca na 
jedno województwo jest 2-ch senatorów, największa 
zaś-6-ciu. Łąclnie wojewódzkie kolegja wyborcze 
wybiorą 64-ch senatorów. 

Celem umożliwienia wszystkim .delegatom wzlę· 
cia udziału w wojewódzkich kolegjąch wyborczych„ 
przysługuje im pr~wo bezpłatnego przejazdu z miej­
sca pobytu do miasta wojewódzkiego, w którym od­
będzie się kolegjum wyborcze, i z powrotem do 
miejsca zamieszkania. 

Po otwarciu zebrania wojewódzkiego . kolegjum 
wyborczego, przewodniczący powoła spośród obec­
nych delegatów 5·ch sekretarzy, poczem kolegjum 
na wniosek przewodniczącego wybierze komisję 
główną, złażoną z 15-tu członków, wybranych zwykłą 
większością głosów. Komisja ta ułotv listę kandy­
datów na senatorów. Przewodniczący komisji głów· 
nej jest z urzędu przewodniczącym kotegjum. Tu 
zaznaczyć należy, że zadaniem komisji głownej jest 
tylko ułożenie listy kandydatów na senatorów, a sa· 
mego wyliloru wyboru z tych kandydatów dokonuje 
Wojewódzkie kołegjum wyborcze. 

Obrady komisJi głównej są tajne, a uchwały jej 
zapadają zwykłą Większością głosów. Przewodni­
czący głosuje narówni z innymi członkami, w razie 
zaś równości głosów rozstrzyga głos przewodniczą• 
cego. 

Komisja główna układa - jak powiedzieliśmy 
wyżej-listę kandydatów na senatorów. Liczba kan­
dydatów na liście nie może być wyższa, niż pod­
wójna ilość mandatów senatorskich, przypada1ących 
na dane województwo. O kolejności umieszczania 
poszczególnych kandydatów na liście rozstrzyga 
przewaga głosów, a w razie rowności głosów ...... los, 
wyciągnięty przez przewodniczitcego. I jeszcze jed­
no ważne zastrzeżenie. Na listę może zostać Wpi· 
sany tylko ten kandydat, który W}razil jut uprzednio 
swą zgodę na kandydowanie, ordynacja bowiem do 
Senatu, w przeciwieństwie do ordynacji wyborczej 
do Sejmu, wymaSla od kandydata na senatora, aby 
wyraził zgodę na kandydowanie jeszcz~ przed Wpi­
saniem go na listę. Zgodę tę wyrazić może kandy­
dat na senatora w każdej formie, choćby telegra­
ficznie. 

Gdy lista kandydatów na senatorów została jut 
illożona, przewodniczący wznawia zebranie kolegjum~ 
ogłaszając listę ustalonych kandydatów. Teraz gru· 
py delegatów złożone conajmniej z 20-t..i osób, mo• 
gą zażądać Wpisania na listę również i ich kandyda .... 
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ta. Wniosek taki o uzupełnienie listy kandydatów 
musi być ogłoszony na piśmie na ręce pn.ewodni­
czącego kolegjum i wskazywać może wyłącznie jed­
nego kandydata na senatora. Do wniosku może być 
dołączona zgoda wysuniętego w ten . sposób kandy· 
data na kandydowanie. Każdy delegat może pod­
pisać jeden tyłka \Yniosek. 

PrzewodnicLący kolegjum po zapoznaniu się 
z treścią wniosków i stwierdzeniu, że zgłosze­
ni kandydaci wyrazili zgodę na kandydowanie 
uzupełni odpowiednio listę kand) datów na senato· 
rów, poczem ogłosi Ją ponownie, iuż jako ostatecz· 
ną. Peczem zarządza glosowanie. Jeśli okaże się, 
że liczba kandydatów na liście nie jest wyższa od 
ilości mandatów, przypadających na dane woje­
wództwo, głosowanie nie odbędzie si«:, a za wybra­
nych uważa się wszystkich zgłuszonych kandydatów 
na senatorów. 

Jale Jednak odbędzie się głosowanie w wypadku, 
gdy na liście figurować będzie większa liczba nazwisk, 
niż przyznane danemu województ~u ilość mandató\\? 

Po zarządzeniu głosowania każdy delegat W}'· 
pisuje na karcie imiona i nazwiska najwyżej tylu 
kandydatów, tle mandatów senatorskich przypada na 
dane województwo, (a więc karty, zawierające mniej­
szą liczbę nazwisk od ilości mandatów senatorskich 
są ważne)· Następuje teraz pit:rwsze głoso\\.anie. 
Jest ono ostateczne tylko w tym wypadku, gdy w je­
go wyniku tylu kandydatów otrzyma głosy większoś­
ci głosujących, ilu senatorów przypada w danem 
województwie do wyboru. Więc dajmy nato, że 
w danem kolegjum wojewódzkiem, na którt~ przypa· 
da 5 mandaty senatorskie, brało udział 200 delega-

· Dział sztuki w Bibljotece Miejskiej. 
Bibljotelrn Miejska, istniejąca w Łowiczu od 

wielu lat, rozwijała się jednostronnie, gdyż sprowa­
dzano niemal wyłącznie książki beletrystyczne. O in· 
nych działach zapominano. W końcu doszło do te­
go, że Bibljoteka przestała się wogóle rozwijać, po· 
nleważ dawne Zarządy Miejskie zaczęły uważać Bi· 
bJjotekę za instytucję dochodową, taką jak rzeźnia 
czy łaźnia. Książek sprowadzano coraz mniej, zgod· 
nie widocznie z hasłem głoszonem przez jednego 
z ojców miasta, o łokciowym horyzoncie umysłowym, 
że ilość książek w B1bljotece jest zupełnie wystar­
czająca i księgozbioru nie potrzeba uzupełniać. *) 
Były to czasy, kiedy Inny ignorant, równłei ojciec 
naszeSlCt miasta, oświadczył na zebraniu Rady Miej­
skiej, że Muzeum łowickie należy zamknąć, ponie· 
waż nie daje żadnych de>chodów. Na szczęście sy­
tuaqa się zmieniła. · Dziś JUŻ nikt nie widzi w Bi­
bljotece, spełniającej rolę szkoły, instytucji dochodo­
wej i nikt nie występuje z humorystycznemi pomy­
słami zamknięcia Muzeum, zawierającego dorobek 
kultury ubiegłych wieków. 

Miejska Komisja Bibljoteczne, wybrana w tym 
roku przez Zarząd m. Łowicza, zajęła się reorgani· 
zacją Bibljoteki, a przedewszystkiem znacznem obni· 
żeniem opłat bibljotecznych. Jak wiadomo od 1 kwiet­
nia b. r. pobiera się miesięcznie od młodzieży szkol· 
nej-25 gr., a od dorosłych-75 gr. Korzystanie 
z czytelni pism jest betpłatne. Bibljoteka stała się 
więe dostępna dla wszystkich. Odt4d też zwiększa 
się stale liczba abonentów. 

Komisja Bibljoh::czna nawiązała również kon. 
takt z Czytelnikami zapomocą ankiety i zajmuje się 
doborem książek, biorąc pod uwagę życzenia abo­
nentów, które przedtem pozostawały najczęściej bez 
odpowiedzi. 

Jako sekretarz Komisji Blbljotecznej prugnę 
tutaj z.wrócić uwagę na dział sztuki. Wszyscy Czy. 

*) Księgozbiór bibljotekl publicznej powinien pod wzglę­
dem ilościowym odpowiadać zasadzie angielskiej: .minimum jedn.a 
ksiątka na katdego mieszkańca•, 

tów. Otót, żeby pierwsze głosowanie było ostatecz· 
ne trzeba, aby trzech kandydatów otrzymało w tein 
głosowaniu każdy conajmniej po 101 głosów. 

Jeżeli pierwsze głosowanie nie da wyniku, albo 
da wynik tylko częściowy, t. zn. mniej kandydatów 
uzyskało większość głosów, niż wymaga tego liczba 
mandatów, przewodniczący zarządza drugie, ostatnie 
głosowanie. 

Przy powtórnem glosowaniu zostają skreśleni 
z listy kandydaci, którzy uzyskali najmniejszą ilość 
głosów. Pozostaje więc liczba kandydatów równa 
podwójn~j ilości mandatów dla danel!!o województwa. 
Każdy SZłosujący może oddać swój głos na tylu kan­
dydatów, ile mandatów pozostało do obsadzenia. 
Za wybranych na senatorów w głosowaniu powtór­
nem uważa się kandydatów, którzy otrzymali naj· 
większą liczbę głosów. W razie równości głosów 
rozstrzyga Io~, wyciągnięty przez przewodniczącego. 

Po ukończeniu tych czynności kolegjum przy­
stąpi do powołania w taki sam sposób zastępców 
senatorów, którzy są przewidziani, jako eweritualni 
następcy, \\'chodzący do Senatu w razie wygaśnię­
cia, lub utraty mandatu przez jednego z senatorów, 
wybranych w tern samem kolegjum wojewódzkiem. 

Z przebiegu zebrania wojedzkiegoJ lrnlegjum 
wyborczego sporządzony wstanie protokół, który 
lcolegjum zatwierdzi zwykłą większością głosów i 
który zostanie podpisany przez przewodniczącego 
oraz sekretarzy. Odpis protokółu zostanie niezwłocz­
nie przesłany przez przewodniczącego wojewódzkie­
go kolegjum wyborczego Generalnemu Komisarzowi 
Wyborczemu, zebranie zaś wojewódzkiego kolegjum 
wyborczego zostanie rozwiązanie. 

telnicy wiedzą, że dziełu takiego w Bibljotece nie 
było, no i być nie mogło, ponieważ nie sprowadza· 
no książek z zakresu sztuki; Uważano Widoc.mie, 
że-szkoda na to pieniędzy. Tymczasem Komisja 
Bibljoteczna, doceniając znaczenie takiego działu 
zakupiła do Bibljotekl szereg cennych monografji 
artystycznych, pragnąc podnieść wśród Czytelników 
poczucie piękna i pog~ębić zainteresowani-e sztuką. 

Trzeba tutaj zaznaczyć, że ogół odnosi się 
obojętnie do sztuki, Sj!dyi brak mu zrozum! enia roli 
i znaczenia sztuki dla Państwa. Wobec obniżenia 
się w społeczeristwie poziomu kultury artystycznej 
podniosły się już ostrzegawcze ~losy, że jeśli nie 
nastąpi zmiana na lepsze, to może dojść do tego, 
że zagranica będzie wyżej cenić polską sztukę od 
nas samych. 

Komisja Biblioteczna sprowadziła przedewszyst· 
kiem wspomnienia „O Chełmońskim• Pii Górskiej. 
Książka ta powinna była się znaleźć w Bibljotece 
jeszcze w 1932 r., w którym ukazała się w druku. 
Ale uważano v.idocznie, że-szlrnda pieniędzy na tę 
książkę, poświęconą Wielkiemu Artyście i Najwlęk· 
szemu Synowi Ziemi Łowickiej. Oprócz wspomnień 
„O Chełmońskim" sprowadzono następujące mono· 
~rafje artystyczm·: Stefanji Zahorskiej o Janie Ma· 
tejce (dotychczas w Bibliotece nie było najmniejsze­
go szkicu o twórcy „Bitwy pod Grunwaldem"); 
T. SzydłowskieSlo o mistrzu Jacku Malczewskim, 
zmarłym w 1929 r. i pochowanym w grobie zasłużo­
nych na Skałce; T. Cieślewskiego syna oraz Wł. Wo· 
źnick1ego o znakomitym sirafiku Władysławie Sko­
czylasie; M. Tretera o Konradzie Krzyżanowskim, 
twórcy najlepszego portretu Marszałka Józefa Pił­
sudskiego; J, Warchałowskiego o sławnej malarce 
Zofji Stryjeńskiej; S. Rutkowskiego o Edwardzie 
Wittigu, znakomitym rzeźl>iarzu polskim, twórcy 
pomnika ku czci lotników w Warszawie; W. Tatar­
kiewicza o zapomnianym uczniu J. P. Norblina 
Michale Płońskim, którego puścizna artystycz. 
na zajmuje „poczesne miejsce w dziejach sztuki 
polskiej" (b. wiele rysunków Płońskiego znajduje się 
w Nieborowie); H. Piątkowskiego o wytwornym ma• 
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Jaki • s 1 e W', 
Znany jest wszystkim fakt sprowadzania przez 

kupców hurtowników zbożowych pszenicy z Kujaw 
czy Pomorza na potrzeby rynku miejscowego. Czyja 
w tern wina, że powiat, tak rolniczy jak łowicki, nie 
wystarcza sam sobie pod względem zaopatrzenia 
miejscowego hurtu w zboże? Dzieje się to nie dla 
1ego, że produkcja zbożowa jest za mala, lec2 dla 
tego, że produkcja jest niechlujna. 

Nie chcę nikogo przez to obrazić. Chcę po­
prostu ostrzec rolników przed ziemi następstwami; 

bo mojem zadaniem jako agronoma i działacza spo­
tecznego jest wytykać błf.cdY i wady v; celu ich 
usunięcia. 

Prawdą jest, że w roku ubiegłym była u nas 
rdza zbożowa, powodująca częściowo niedorodność 

ziarna pszenicy, a rok Dleżący obdarzył nas nie· 
sprzvjającemi warunkami klimatyc.znemi (opóźniona 

wegetacja Wiosenna z powodu zimna i śnie!;!u w maju). 
Lecz nie to jest główną przyczyną zła. Sąsiadt1jące 

z nami Kujawy i Pomor:z.e, miały te same warunki 
klimat}czne, a jednak ziarno jest tam naogół dobre. 
Przyczyną pośledniego ziarna pszenicy w naszym 
powiecie .nie jest również i to, że mamy slabsze·gle· 
by, gdyż dzisiejsze sposobv gospodarowania dają 

możność wyrównania tych różnic przez stosowanie 
odpowiedniego siewu rzędowe~o i odpowiedniego 
na\\-ożenia, przy zachowaniu zasady, że zagęsty siew 
powoduje nawet na glebach mocnych zadrobnienie 
.ziarna i obniża plony. 

Główna przyczyna zła tkwi w starym prze­
żyłem sposobie s1ev.u rzutowego, zagęstego, zagłę­
bokiego i nierównomierne.go, przyczem ziarno siew­
ne nie jest należycie doczyszczane. Zastosowanie 
1ad poniżej zamieszczonvch przyczyni się niewątpli­

wie do podniesienia jakości ziarna wię<: 

taki plon. 
1. Sto&ować siew rzędowy, średniej głębokości, 

przy odległości rzędów 411, - 7 cali i wysiewie 
75-100 kg. ziarna na 1 mór~. 

2. Siać ziarnem należycie doczyszczonem średniej 

grubości, unikając ziaren zbyt drobnych i grubych. 
5. Dobierać gatunek (odmianę) wypróbowany z ho· 

dowli położonych na wschód i północ Polski„ 
gdyż odmiany zachodnie Więcej przemarzają 

i dostają rdzy. Na mokrych gruntach siać od­
miany ościste jare lub ozime. 

4. Siać pszenicę w lepszych stanowiskach po ko­
niczynach, ugorze, strączkowych, w gorszych sta­
nowiskad1 po kłosowych i okapowych-zapewnił 
nawożenie fosforem i azotem, a na 2runtach zbyt 
lekkich dać supertomasynę azotniakową i kainit. 

5. Stosować zaprawianie · ziarna przeciwko śnieci 

cuchnącej-dając ćwierć litra 4.00/e formaliny na 
IOG litrów wody i moczyć w tern roztworze ziar­
no przez 15-20 minut. Nie siać też pszeni· 
cv na nowinach, łąkowych, wcześniej niż po 5 
latach uprawy innych ziemiopłodów. 

Czynniki powołane jak O. T. O. i K. R. winno 
zająć się sprawą propagandy tych wyDróbo \\lanych 
i niezawodnych wskazówek. 

Kółka Rolnicze i gromady winnv łączyć się 

w zespoły i nabywać siewniki rzędowe. Siew rzu­
towy ziarna winien być wyrugowany, jako zupełny 

przeżytek, przynoszący nie korzyści, lecz straty. 
Winny też powstać czemprędzej stacje czyszczenia 
ziarna, 

Stwierdzić należy fakt, że obecnie na terenie 
powiatu nie istnieje ani jeden punkt czyszc'lenia 
zboża-jako instytucja społeczna-dostępna szerszym 
masom rolników. Z tym stanem rzeczy trzeba co­
rychlej skończyć 

]. lt'dtak. 

' USTAWA o CHAt,UPNICTWIE 
jest koniecznością gospodarczą i socjalną. 

Robotnik posiada swe przedstawicielstwo: w wie• 
lu fabryksch istnieją delegaci fabryczni, czy rady 
załogowe, związki zawodowe, choć słabe i rozbite, 
jak mo2ą bronią równiet robotników. Robotnik, 
skupiony w wielkich ojrodkach przemysłowych i 
w większych fabrykach, łatwiej daje sobie radę 

w walce ze złą wolą poszczególnego przedsiębiorcy, 
łatwiej wykorzysta dość mocną broń strajku, prędzej 
deprowadzi do zawarcia umowy zbiorowej. 

Inna jest natomiast sytuacja chałupnika. Roz­
proszony w drobniutkich warsztatach, lub też praru-

larzu Władysławie Czachórskim, S. RutlrnwskieSj1o 
o Jacku Mierzejewskim, T. Czyżewskiego o Wła· 

dysławie Ślewińskim, W. Kozickiego o Henryku 
Rodakowskim; St. Zahorskiej o Eugeniuszu Zaku; 
K. Winklera o fornistach polskich; W. Husarskiego 
o karykaturze w Polsce i W. Kozickiego o Kazimie­
r;zu Slchulskim i Władysławie Jarockim. 

Oprócz tych monografij zaopatrzono dział sztu· 
kl w głośne pamięlniki Juljana Fałata, akwarelisty 
polskiego o sławie europejsluej. Fragment)' tych 
barwnych i ciekawych pamiętników podały swego 
czasu dzienniki i czasopisma. 

W najbliższym czasie sprowadzi się do Bibljo· 
t~ki m. in. E. Niewiadomskiego „ Wiedzę ~ sztuce" 
oraz następujące monografje: M. Tretera o Stanisła­
wie Noakowsklm, twórcy fantazyj architektonicz­
nych, uczniu b. Szkoły Realnej w Łowiczu a póź· 
niej prof. Politechniki Warszawskiej; T. Szydło­
wskiego o Stanisławie Wyspiańskim; W. Tatar­
kiewicza o Aleksandrie Orłowskim; M. Sterlinga 
o Janie Stanisławskim i E. Frankowskie~o o sztuce 
ludu polskiego. Jan Wegner. 

jąc u siebie w domu, niezorganizowany w związki, 
chałupnik 1est całkowicie prawie zdany na łaskę 

przedsiębiorcy - nakładcy. Od niego dostaje towar 
do wyrobienia, on mu narzuca dowolnie place, on 
zmusza go przez niskie stawki do pracy po 14, 16 
i więcej godzin na dopę. 

Nie bronią chałupnika ustawy ochronne, nie 
podlega przepisom, ograniczającym czas pracy, nie 
korzysta z przywileju wymówienia pracy lub odszl<0-
dowania za okres wymówienia, nie ma prawa do 
urlopów, nikt nie pilnuje wypłaty je~o zarobków, nie 
ma on normalnych ksląteczel< obrachuflkowych. Nad 
warunkami jego pracy nie czuwa inspektor pracy, 
chałupnictwo bowiem nie podlega opiece inspekta· 
rów pracy. 

Olbrzymie są rzesze chałupników w Polsce. 
W szewctwie zatrudnionych jest ponad 100.000 osób, 
a zarobki ich minimalne wahają się od 5 do 24 gr. 
za godzinę, w krawiectwie ponad 60.000, zarabiatą­

cych minimalnie po 7 gr. 1 w tkactwie ponad 20.000 
o zarobkach od 13-25 gr., w trykotarstwie ponad 
5.000, zarabiających od 6 do 14 ~r., w garncarst­
wie-2.000 osób, zarobki od 5 do 18 gr., w śluser­

stwie I kowalstwie 1000 osób, zarabiających po 4 ~r. 
za godzinę. Wyliczać możnaby jeszcze długo, a 
z pewnością istnieją zarobki jeszcze niższe, or~ani­

zacja chałupnictwa wygląda bowiem jak łańcuch 

o stale zmniejszających się o~niwach. 
Chałupnik otrzymuje pewną stawkę za pracę, 

nie mogąc jednak sam wyrobić tyle, by móc ilę 
zato utrzymać, najmuje pracowników, czy to skupia· 
jąc Ich w jednym warsztacie, czy też wydając towar 
do domu, ale płaci im już naturalnie 1eszcze niższą 
stawkę Ponad chałupnikiem są znów wyższe ogni­
wa. Z pracy jego utrzymują się często rótne do-
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ł>roczynne instytucje społeczne, które otrzymując 
większe zamówienia, ot:ldaj ą je następnie do wyko· 
nenia chałupn ikom, a płacą im tylko część stawki, 
przyznanej na robociznę. 

· Żądania ich są pozornie wysokie: podniesienie 
zarobków o 10 do 100°/o. Ale te 100/G wynoszą 
nv. w długotrwałym strajku chałupników kra Wieckich 
(w Lublinie) 10-15 groszy podwyżki na całą za­
trudnioną rodzi n ę. 

Zamiast skazywać ogromne riesze ludności 
pracującej na nędzę lub marną wegetację, zamiast 
doprowadzać przez to do ciągłych niepokojów, straj • 
ków i zatargów, bezwzględnie szkodliwych, zarówno 
z punktu Widzenia państwowego, jak I goipodarcze­
go, lepiej wprowadzić, wzorem innych państw, usta· 
wę, reguluj4cą pracę chałupników, ustawę, ktćraby 
ich broniła przed zbvt daleko i dącym wyzyskiem, 
ustalała minimalne stawki płac , re~ulowała spo&ób 
wypłat, wprowadzi ła ks iążeczki obrachunkowe, usta. 
lila system dokładnej ewidencj i chałupników i wpro • 
wadziła instytucję , któraby regulowała wysokość 
płac i inne warunki pracy chałupn i ków. 

Z punktu Widzenia państwowego ustaw~ taka 
jest konieczną, a wprowadzenie jej z pewnością 
przyniesie uybko dodatnie rezultaty. }. M. 

f [~O wi1yta[ii Koła Iw. Wnbowani[ i Wnhowan­
ów ~lk. Rol. w Kiernoli puel pana Woiewo~e. 

Podczai wizytacji powiatu łowickiego Pan Wo­
jewoda Warszawski Bronisław Nakoniecznikoff-Klu­
kowski, będąc na inspekcji w Kiernozi, zaintereso­
wał się ist n iejącem tu ·kołem sąsiedzkiem Zw. Wy. 
chowanie i W}'chowanków szkół rolniczych. W roz· 
mowie na temat pracy, zagadnień i dąże ń Kola, 
przepstawiliśmy p. Wojewodzie trudnośc i i bolącz­
ki, jakie mamy w kontynuowaniu programu pra­
cy. Pan Wojewoda zrozumiał i odczul doskonale 
naszą dolę i przyobiecał nam swą laslrnwą pomoc. 

Z wlelk!l radokią i wdzlęcznościll przyjęliśmy 
fakt przysłania nam przez Pana Wojev.:odę 52 cen· 
nych książei. o treści ro lniczej. Książki te bardzo 
wartościowe będą wskatywaly nam drogi i środki 
planowej i celowej gospodarki rolnej. Książki te 
pozwolą nam młodym stanąć w szeregach świado· 
mych i twórczych rolników. Nie sposób wymienić 
tytułów wszystkich książek, ograniczymy się do po­
dania kil ka z nich: „Uprawa roślin" - Pomorskiego, 
"Dobry Gospodarz" , „Rolnik wzorowy", „Hodowla 
zwierząt" - Moczarskiego, „Uprawa i nawożenie 
ląk"-Golonk i, „Hodowla drzew I krzewów owoco­
wych"-Brzerzucki, „Hodowla lmr"-Trybulski i t. p. 

Dar p. Wojewody pozostawi niezatartą wdzięcz· 
ność w sercach nie tylko obecnie w ż}1 cie wnoszą· 
cych młodych rolników, budujących swe ~ospodar­
stwa na nowo zdobytych zasaddch naukowych, ale 
i pokoleń przyszłych, ktpre s i ęgną po dzieła, pocho­
dzące z daru Pana Wojewody, by zdobyte wiado­
mości w szhole rolniczej uzupełniać na drodze sa· 
mokslialceniowej. Łukasik Fr. 

Prezes Koła Zw. Wych. 

Po~1tawy rneowe ru[bu mło~owiei1kieuo. 
Centralny Związek Młodej Wsi podjitł opraco· 

wanie i wydanie całego szeregu książek, dotyczą· 
cych zagadnienia ruchu młodowiejskiego. 

W drugiej połowie września b. r. wyjdzie 
z d1 uku książka p. t. „Podstawy ideowe ruchu mło­
dowiejskiego" opracowana przez V Prezesa Central· 
nego Związku Młodej Wsi, Stanisława Gierata. 
W wydawnictwie tern znajdzie każdy cz}'telnik obraz 
czem jest ruch młodowiejski. do czego dąży i jakie­
mi drogami zmierza. 

Nabywać można w cenie zł. 1-za egzemplarz 
·w Centralnym Związku Młodej Wsi i we wszystkich 
wo1ewódzkich Związkach Młodej Wsi. 

NADESŁANE. 
Na skutek prośby p. ]ulji Kr~cickief 

zamieszczamy ponitsz~ list otwarty. 
Redakcja „Zycia Gromadzkiego" 

W Nr. 92 Warszawskiego Dziennika Narodo­
wego z dnia 27 sierpnia r. b. w artykule: „Sześcio­
ramienna gwiazda nad Łowiczem" znalazłam takie 
zdanie: drugim filarnm s~nacji jest przewodnicząca 
Zw. Pr. Ob. Kobiet, Zydówka z pochodzenia, 
p. Kręcicka (nazwisko panieńskie Borensztajn)". 
Podpisano Z. Z. 

Otóż ~ odpowiedzi p. Anonimowemu: Ani się 
nie obraziłam, ani się nie czuję dotkniętą tym pasz· 
kwiłem, gdyż nie może mnie obrazić człowiek 
wściekły i na pewno nie zabierałabym miejsca po­
trzebnego na ważniejsze rzeczy w „Życiu Gromadz­
kiem" gdyby nie była zahaczona órganizacja, której 
mam zaszczyt przewodniczyć. 

Otóż stwierdzam, li tylko w imię prawdy, że 
po pierwsze nie jestem Żydówką nawet z pocho­
dzenia (mote to stwierdzić p. Z. Z. w ksi~gach pa· 
rafjalnych kościoła ewangelickiego w Sompolnie 
(pow. kolski), po drugie nazwisko moje panieńskie 
nie jest Borensztajn. 

Szkoda, że p. Anonimowy nie przyszedł do 
mnie szczerze zapytać, jak się ma sprawa z moimi 
antenatami, nie Wiem zresztą, może w przystępie 
pasji zrzuciłabym go ze schodów, ale przynajmniej 
miałabym choć cień podziwu dla jego bezczelności, 
a tak mam tylko wstręt dla jego tchórzostwa: moż­
na pisać fałsze, byleby z za pleców redaktora odpo­
wiedzialnego, który napewno woli odwoływać kłam· 
stwa i płacić grzywny, niż pozbyć się wygodnegot 
bez sumienia korespondenta (nie każdy podjąłby się 
go zastąpić). 

Nic we mnie nie wzbudza takiego obrzydzenia, 
jak brak od wagi, jak wstręt do walki z otwartą przył­
bicą. Gdybym była Żydówką, gdybym była pocho­
dzenia żydowskiego, mówiłabym o tern głośno, by 
mi nie wytknął tego taki p. Z. Z. i jemu podobni. 

Pan Anonimowy cierpi, źe taki filar sanacji, 
jak ja, prowadzi ukrytą pracę anti-narodo wą; każde 
cierpienie jest cierpieniem, Więc muszę uspokoić 
p. Z . Z. i życzyć by czemprędzej wziął się do pra· 
cy pozytywnej, by choć w części zrobić to, co ja 
starałam się zrobić swoją pracą nauczycielską i spo­
łeczną. 

Ucz}'łam historji polskiej w szkole rzeczywiście 
pollr7jomu za czasów rosyjskich, a dzisiejszy ka­
nonik w Tomaszowie Rawskim, ks. dziekan Suchań· 
ski czekał nieraz cierpliwie w korytarzu i zarywał 
kwadransik ze swojej lekcji, by mi nie przerywać 
i czuwać. Na moje odczyty historyczne nietylko 
miejscowi się schodzili, ale zjeżdżali ludzie z okoli• 
cy. Za odczyt wygłoszony 3 Maja 1917 r. dostałam 
od Zarządu fabryki Leśmierz podwyżkę pensji, a za 
odczyt o Tadeuszu Kościuszce w setną rocznicę 
jego śmierci otrzymałam 10 tomów historji Soko· 
łowskiego . 

Weterani z 65 rolm z.e łzami w oczach dzię­
kowali mi, że słyszą znowu o Polsce słowa śmiałe 
i odważne. 

Umiałam przeciwstawić się żandarmom niemiec­
kim, !!!dY w urutalriy sposób kazali nam nauczycie­
lom rozejść się z zebrania, umiałam dać odprawę 
osobie, która nazwala mnie Niemką, oczywiście rów­
nież poza plecami. Wiele mogłabym napisać jesz­
cze, l>y uspokoić „narodowe" serce pana Z. Z. ale 
i za to, co napisać musiałam, nigdy p. Anonimowe­
mu nie przebacLę, bo śmiesznością jest pisać na 
swoją cześć hymny pochwalne, a śmieszności nikt 
nikomu darować nie może; nie miałam jednak WY• 
boru, chodziło nie o mnit:, lecz o organizację, któ­
rej przewodniczę. 

I jeszcze jedno: takie mi się dziwne wydało, 
gdy przeczytałam: pod swoim adresem: „Żydówka 
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z pochodzenlalf, a może pauu Z. Z. uda się wyszu· 
kać choć jednego - Żyda mego krewnego, ręczę 
panu Anonimowemu, że się nie będę wstydziła, tyl­
ko radzę to już teraz staranniej. 

Jedna jeszcze złośliwość zwykle zieje niena· 
wlśclą ten, kto sam z Żydami prowadzi najchętniej 
interes}'., a jeżeli jest to przypadkiem młody czło· 
wiek, to głowę moźna dać, że zawz.lęcie flirtuje z 
Żydóweczkami; pieni się i rzuca na Zydów, kto sam 
nie może wykazać się czysto&cią rasy, a więc re· 
dzilabym szczerze p. Z· Z. przetrząsnąć dobrze swo­
je sumienie i papiery przodków, żeby to inni nie 
zrobili. f uija Kt'(Citka. 

„Rolnik Ekonomista". 
Ukazał się Nr. 17 „Rolnika Ekonomisty" orga­

nu Związku Izb i Organizacyj Rolniczych R. P. 
Numer zawiera artykuły: p. Z. Nadratowskiego-p. t. 
.zagadnienia rolnicze na terenie międzynarodowym", 
p. E. Iwaszki~wicza-„Sprawa organizacji mleczar­
stwa w Polsce", Wł. Englichta-„ Wykonanie ustawy 
o klasyfikacji gruntów dla podatku gruntowego". 
M. S. „Uv..agi w sprawie polityki nawozowej oraz 
art. p. t. „Izby i organizacje rolnicze zagranicą», 
W dziale: E>ziałalnośl Izb i Organizacyj Rolniczych 
omówiono sprawy: Stanowisko rolnictwa wobec pro­
jektu dt::kretu Prezydenta o uregulowaniu produkcji 
i obrotu cukrem, oraz narady nad projektem ustawy 
mleczarskiej. Prze~ląd rynków obejmuje rynki: zbo­
iowe, z.,iierzęce i jajczarskie. Kronika krajowa i za­
ifranicza oraz statystyka zamykają numer. 

Magistrat m. Łowicza przegrał sprawę~: 
W dniu 5 b. m. Wydział Cywilny Sądu Okrę-

51owego w ·warszawie ogłosił wyrok w głośnej nie­
Sldyś sprawie o odszkodowanie za śmierć utalento­
wanego młode"o artysty W. Rolanda, który zgi-­
nął w katastrotle samochodowej w Łowiczu na ulicy 
Nadbzurzańskiej Górnej. 

Wdowa po zabitym artyście p. Helena Konop-­
kowa-Rolandowa wni0sła pozew do Sądu o odszko­
dowanie przeciwko magistratowi m. Łowicza, jakci 
winnemu katastrofie wskutek zaniedbania. 

Sprawa ciągnęła się od kilku lat, aż w dniu 
5 września Sąd Okręgowy ogłosił wyrok, mocą któ· 
reS?o zasądził na rzecz p. Konopkowej· Roifmdowef 
54.500 zł. wraz z odsetkami wynosząceml przeszło 
15.000 zł, Sumę powyższą wraz z pokryciem kosz­
tów sądowych musi zapłacić magistrat m. Łowicza. 

Zginęło życie ludzkie, miasto zubożałe musi 
płacić przeszło 50.000 zł., a stan bezpieczeństwa na 
drogach i uliLach miejskich nie uległ zb}'tniej popra· 
wie. Słupki cementowe na ul. Nadbzurzańskiej, u­
stawione bezpośrednio po katastrofie Rolanda, roz­
sypują się, barjery zginęły. Podczas robót drogo­
wych nie zachowuje się ostrożności, jak np. w ubie· 
głym tygodniu podczRs remontu mostu na ul. Mos­
towej, pozostawiając prowizorycznie pokrytą deskami 
połowę jezdni, na drugiej ułożono stos budulca, nie 
ustawiając w nocy świateł ostrzegawczych. W dal. 
szym ciągu na Wielu ulicach po ukończeniu robót 
kanalizacvinych, pozostały niezabrukowane doły •. 
Czas najwyższy zajiić się tą sprawą, aby uniknąć 
znowu tragicznych i drogich konsekwencyj. 

Kronika powiatu miasta . • 
1 

Ustalenie wyników głosowania. W dn. 11 
września Okręgowa Komisja Wyborcza XIII Okręgu 
po rozpatrzeniu protokółu i głosów unieważnionych 
łub zakwestjonowanych przez poszczególne Komisje 
Obwodowe, ustaliła wyniki głosowania w okręgu 
i przyznała mandaty poselskie kandydatom p.p. An­
toniemu Pacholczykowi i Kazimierzowi Dublasiewi­
czowi. 

Dnia 20 b. m. Generalny Komisarz Wyborczy 
ogłosi wyniki wyborów dla wszystkich okręgów, dnia 
25 b. m. prześle każdemu wybranemu lisi wierzytelny. 

Dnia 27 b. m. upływa termin wnoszenia pro­
testów do Sądu Najwyższego. 

Warszawski Dziennik Narodowy przed są· 
dem. Dowiadujemy się że w związku z artykułem 
umieszczonym w Warszawskiem Dzienniku Narodo­
wym p. t. „Sześcioramieuna gwiazda nad Łowir.zem", 
Inż. Jan Czarnowski pociągnął powyższe wydawnictwo 
do odpowiedzialności karnej. 

Dzień Spółdzielczości. Odłożony, spowodu 
żałoby po śmierci Wodza Narodu, Marszałka Józe· 
fa Piłsudskiego, obchód „Dnia Spółdzielczości", od­
będzie się w całej Polsce w niedzit>lę 15 września 
Obchód odbywa się w chwili, gdy społeczeństwo 
raczyło uświadamiać sobie doniosłą rolę ruchu spół· 
dzlelczego oraz w okresie, gdy program rolny Rzą­
du otacza troskliwą opieką spółdzielczość. 

Pro~ram ten, realizujący hasła „ front&m do 
drobnego rolnika", może być przeprowadzony jedv· 
nie przy pomocy zorganizowanego spółdzielczo ogó­
łu rolników. 

NRjwiększe wysilb najlepszego Rządu nie da­
dzą rolnikom nic, Jeżeli nie będzie z nimi współ· 
działać zorganizowana I świadoma wola v.si, jeteli 
wieś nie porzuci bierneszo oglądania się na pomoc 
zgóry l nie stanie społem do wspólnej pracy dla 
wspólnego dobra. 

Dlatego też niech Dzień SpółdLielczoścl bę­
dzie Dniem gospodarczego czynu wsi, czynu doko· 

nanego pod znanem hasłem sµółdzielczem „swoje· 
sprawy bierzmy w swoje ręce". 

Komisje dla lllasyfikacji gruntów. W Dzien­
niku Ustaw R. P. Nr. 67 o~loszone zostało rozpo­
rządzenie ministra skarbu z dnia 29 sierpnia r. b. 
o terminie rozpoczęcia prac komisji l'1asyf1kacyjnych. 

Jako termin rozpoczęcia prac szeregu komisyJ 
klasyfikacyjnych e>znaczono dzień 1 września r. b •. 
W tym dniu rozpoczęła prace Główna Komisja Kla­
syfikacyjna przy Ministerstwie Skarbu w Warszawie. 

Zaznaczyć należy, że l<lasyf1kacja gruntów jest 
palącą koniecznością, zważywszy, że nie była do­
konywana przez szereg dz1esięcioleci, w którym to 
czasie warunl<i gospodarcze zmieniły się częstokroć · 
nie do poznania. Uruchomienie komisji klasyfika· 
cyjnych stanowi więc ważny krok naprzód w dzie­
dzinie polityki rolnej. 

Umorzenie poi1czek skarbowych na budo­
w~ szll6ł. W najbliższych dniach ukaże się za· 
rządzenie ministra skarbu o zbiorowem umorzeniu 
poźyczek na budowę szkół powszechnych, udzielo­
nych przez skarb Państwa przed 1 kwietnia 1954 r. 
gminom wiejskim, bezpośrednio lub za pośrednie· 
twem powiatowych związków samorządowych. 

Umorzenie wszelkich należności i pretensyj 
Państwa z tego tytułu będzie zastosowane do ~min 
i tych związków powiatowych, które zaciągnięte 
przez siebie pożyczki zużyły na budowę szkól 
w gminach wiejskich. 

Należności skarbu Państwa, które dzięki temu 
umorzeniu przestaną obciątać gminy wiejskie, WY• 
noszą około 9 milj. zł. 

Przes7łlli pocztowe balonem. 15 września b.r. 
z okazji międzynarodowych zawodów balonowych 
wolnych o puhar im. Gordon Benetta I 1955 i meetin· 
gu lotniczego w dniach 14, 15 IX 1935 r.; balon 
Warszawskiego Aeroklubu .Legjonowo" zabierze 
w dniu 15 XI b. r. pocztę z Warszawy i przewiezie 
ją do miejsca lądowania w granicach Rzeczypospo-
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litej. Po wylądowaniu załoga balonu wyda pocztę 
11ajbliższemu urzędowi pocztowemu, który bezzwłocz­
nie wyśle listy w/g adresów. 

Balonem można wysłać tyllrn zwykle ekspreso· 
we listy do 20 gramów oraz zwykłe ekspresowe 
kartki pocztowe tak krajowe, jak zagraniczne. Opla· 
ty wynoszą: za listy krajowe 75 gr., za kartki 65 sir., 
do Austrji, Czechosłowacji, Rumunii i Węgier za lis· 
ty 1 zł. 55 Slr., za kartki 1 zł. 55 gr., do innych 
:państ: za listy 1 zł. 65 gr., za kartki 1 zł. 50 gr. 

Wszystkie listy i kartki zostaną ostemplowane 
1latownikiem z napisem: „Międzynarodowe zawody 
balonowe 15.9 Gordon BeneU 1935 Warszawa 51" 

Pragnący przesłać tą drog~ listy I kartki pocz. 
· towe winni przesłać je w kopercie pod adresem 
Warszawa 51 do godz. 12 dnia 15. 9 r. b. 

Ostrzeżenie pned Wtdrownemi handlal'zami. 
Organizacje rolnicze otrzymują liczne skargi na 
praktyki wędrownych handlarzy, krążących po wsiach 
z drobiazgami, Za igły, szpilki, nici, tandetnP. zwier· 
ciadelka i t. p. wyłudzają wędrowni handlarze jaja, len, 
płótno i t. p. Za towar małowartościowy biorą pro­
-dukty o 100 do 500 proc. większej ~artości. 
W związku z tern działacze wiejscy i oświeceni wło­
ścianie podjęli akc:ję uh1iadamiającą i przestrzega­
ją rolników przed ~ędrownymi handlarzaml1 którzy 
są istną plagą wsi. 

Telefonować w uagłycll wypadkach! Zawia­
domienia i wzywania pomocy w wypadkach napa· 
dów rabunkowych, pożarów, epidemji, katastrof, przy­
muso~ych lądowań lub wypadków lotniczych, jak 

: również innych nieszczęść, spowodowanych żywio· 
łowem! zdarzeniami-zgłaszane są zazwyczaj z wiel­
kiem opóźnieniem ustnie lub pisemnie. z~raszający 
:nie korzystają z telefonu lub telegrafu w obawie 
przed kosztami-nie Wiedząc, że w wypadkach WY· 
żei wymienionych zgłoszenia podawane telefonicznie 
ub telegraficznie wolne są od opłaty. 

Bibljetełla Miejska. Od czasu powołania przez 
-Zarząd m. Łowicza Komisji Bibljotecznej księgozbiór 
Bibljoteki Miejskiej jest ciągle uzupełniany. Osta­
tnio sprowadzono do Bibljoteki cały szereg nowości 
beletrystycznych oraz kilka książek naukowych. 

Wielka zabawa oirodowa i loterja fantowa. 
Staraniem Związku Rezerwistów, dnia 15 września 
935 roku, odbędzie się w Łowiczu, w ogrodzie 

p. Niebudka (za koszarami Szeptyckiego), wielka 
zabawa ogrodowa i loterja fantowa. 

Zabawa zapowiada się niezmiernie interesująco, 
· gdyż urozmaicona b~dzie licznemi atrakcjami. 

Wś;ód fantów loteryjnych, jest wiele przedmio· 
iów znacznej wartości. 

UWAGA! W razie niepogody zabawa odbędzie 
się w następną niedzielę t. j. dnia 22 b. m. 

'Wiadoniości Gurysłyczqe. 
Profesor z Bergen w ł.owiczu. W dniu 7 

'Września r. b. przyjechał do Łowicza ze zjazdu 
Międzynarodowego Meteorologów w Warszawie prof. 
:Harald u. Sv~rdrup z Bergen z NorWe!ilji wraz z de-
legatem z Polskiego Instytutu Meteorologicznego 
w celu zwiedzenia Łowicza i Złakowa Koście! n ego. 

Norwega po Łowiczu i Muzeach Łowickich o­
prowadził burmistrz p. J. Myśliwiec, po Złakowie 
Kościelnym dele~at Związku Prop. Tyrystycznej 
p. J. Bartczak. Profesor Harald u. S\lcrdrup z wiel­
kiem zainteresowaniem ogląda! wyroby ludowe księ· 
żaków, i Interesował się życiem wsi polskich, które 
jest zupełnie odmienne niż w Norwegji. 

W Złakowie Kościelnym profesor nabyl kilka 
wycinanek, które z sobą zabrał do Norwegji. 
O Łowiczu i łowickiem bardo pochlebnie się wyrażał. 

Aparat fotoiraficzn1 amer1k•nina odnale­
. zioao. Aparat fotograficzny p. D-ra Konstantego 
Kostlcha, który przed dwoma tygodniami filmował 

. Łowicz i łowickie znalazła Katarzyna Klimkiewicz 

. ż Nowego Chąśna i odniosła do Posterunku Policji 

Państwowej w Łowiczu. O odnalezieniu aparatu 
Związek Prop. Turystycznej powiadomił Dra Kosticha 
i Ministerstwo Spraw Zagranicznych. 

Kalendarz1ll imprez Orbisu. Od 29 sierp­
nia do 16 września b. r. odbywają się Targi Wscho· 
dnie we Lwowie. 55°/~ zniżka kolejowa tam I takat 
spowrotem. 

Od 7 września do 22 wrześ 1 1ia będzie otwarta 
w Warszawie Wystawa Drogowa. Grupy 15 osobo­
we korzystają z ulg przejazdowych W·g tabeli F. 
Cena biletu tam i spowrotem zł. 6. 

W dniu 15 września odbędą się w Warsza~ie 
Międzynarodowe Zawody Balonowe o puhar Gordon­
Benetta. Grupy 15 osobowe korzystają z ulg prze­
jazdowych w-g tabeli F. Cena biletu tam i spowro• 
tern 6 zł. -

Kronika Młodej W sł. 
Konferencja Zarządów Kół-l.owicz. W dniu 

15 września t>. r. w małej sali Domu Ludo~ego odbę• 
dzie się konferencja Zarządów Kół młodzieży wiej­
skiej z terenu powiatu łowickiego. Do omówienia 
sprawy przysposobienia rolniczego w kołach, prace 
w okresie jesiennym I zimowym i prowadzenie śwlet· 
lic czytelnictwo i t. p. Ze względu na doniosłą ro­
lę konferencji prosimy koleżanki i kolegów o jak-
najliczniejsze przybycie. M. 

Zebranie Koła-Jastrzębia. Odbyło się Wal­
ne Zebranie Koła w obecności kol. instr. na którem 
wybrano nowy Zarząd oraz ułożono plan pracy na 
rok 19c5-6. Prezesem został kol. Grzejszczyk 
Władysław. z. 

Zebranie Koła-Jeziorko. Odbyło się w dniu 
10 b. m. Zebranie Koła W,l,obecności kol. instrokto­
ra µrzy obecności 43 członków. Na zebraniu omó· 
Wiono Ordynację wyborczą, plan pracy na najbliższy 
okres. Sprawy organizacyjne, oraz odczytane. arty­
kuł z "Siewu młodej wsi". Podkreślić należy, że 
praca w polu młodzieży w Jeziorku rozwija się bar­
dzo dobrze. Ostatnio Koło zaprojektowało zbioro­
nie szczepienia świń, wygłoszono w tym celu poga­
dankę i rozszerzano propagandę na wsi, wynikiem 
której w oznaczonym czasie we wsi, zaszczepiono 
53 świnie. 

W kolE> tym obecnie przystąpiono do pracy 
w nowozorganizowanym zespole przysposobienia 
rolniczego. Dużo inicjatywy i zainteresowania wy­
kazuje prezes Koła kol. Brzozowski Stanisław, W.V· 
chowanek szkoły rolniczej na Blichu. Z M. 

"Dzień Spółdzielczości" w Domaniewicach. 
W dniu 15 b. m. Związek Sąsiedzi<! Młodej Wsi w 
Domaniewicach urządza uroczysty obchód "Dnia 
Spółdzielczości". Na pro~ram uroczystości złożyły 
się: 1) "Hymn Spółdzielców" odśpiewdny przez mło­
dzież. 2) referat „Co to jest spółdzielczość". 5) re­
ferat „ Kasa Stefczyka i jej rola w życiu wsi". 4) re­
ferat „Spółdzielczość mleczarska na Wsi" I 5) n Górą 
Spółdzielnie" -sztuka w 5 aktach. 6) Zabawa ludowa. 
Zapraszając uprzejmie na uroczystość, nawołujemy 
inne organizacje i Instytucje społeczne do uroczy­
ste~o ot:>chodu „Dnia Spółdzielczości" w Polsce. 

Zagajewski Piotr 
Prezes Zw. Sąsiedzkiego Młodej Wsi. 

Osobiste. 
Doszło do mojej wiadomości, że 

p. Julja Kręcicka nauczycielka i Prezeska Za­
rządu Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet w Łowiczu 

i p. Wacław Jankowski mistrz ślusarski z Ło· 
wicza rozpowszechniają o mnie wiadomości uwła· 
czające mojej :zci, dobremu obywatelskiemu imieniu 
i poniżające mnie w opinji publicznej. Podaje prze­
to do publicznej wiadomości, że przeciw wyżej wy­
mienionym osobom wystąpiłem na drogę sądową . 

Feliks Andrzejewski 

, 
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ftAJKO\llSZY KATALOG ClYTELHI \llARSZA\llSKIEJ 

,,ODRODZENIE'' 
w ł:.owiczu, Zduńska IO. 

Czytelnia czynna codziennie, z wyjątkiem niedziel 
) świąt od godz. 9 do 21. 

Prenumerata miesięczna od jednej książki zł 1 -
od dwóch - zł. 1.50. - Kaucja zł. 3. 

Urzędnikom państw. i komunalnym-bez kaucji. 

Zamiejscowym i z okolic-dogodne warunki. 

I: POWIEŚCI, NOWELE I ROMANSE. 
(D. c. 2.) 

3069 Ałdanow M. A.: Diabelski most. Powieść, st. 363. 

2946 - Dziewiąty Thermidora. Powieść, str. 369. 
3080 - Jaskinia. Powieść, str. 282. 
3061 - Klucz. Powieść, str. 447. 
4594 - Spisek. Powieść, str. 400. 

597 - Św. Helena maleńka wyspa. Powieść, str. 154. 
2921 - Ucieczka. Powieść, str. 408. 
3502 - Współcześni: Piłsudski-Stalin-Briand i in., 

str. 358. 
57 Amfiteatrow A: Żółty paszport. Powieść str. 122 

3715·6 Anderson S.: Zły śmiech I-IL Powieść, str. 301. 
4194 Anet C.: Mayerling. Powieść, str. 228. 
2141 Angel W: Na arenie cyrkowej. Opowieść, str.191 
405 Annunzio d' A. Dziewice wśród skał. Powieść, 

str. 271. 
2675 - Notturno. Powieść, str. 258. 
3695-6- Ogień 1-11. Powieść, str. 470. 
4246 - Płomienie miłości. Powieść, str. 248. 
2486 - Triumf śmierci. Powieść, str. 269. 
2724 - W odmęcie namiętności. Powieść, str. 315. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 

Chrześcijańska firma Wandy Piotrowskiej 
Zduńska 25 

poleCE.: oprócz bielizny damskiej, męsl<lej, dziecin­

uych wyprav.:ek, gotowych sul<ien, szlafroczków, 

przyborow do haftu, · 

damskie kapelusze pracowni warszawskieJ, 
mocne pończochy chrLeścijańskiej firmy Głowackie~o. 

Prosimy przynajmniej sprawdzić ceny i gatunek. 

Z a u f a n y m k r e d y t. 1-5. 

Lekcy) ntemrecktego 1 KonfllersacJi 
w zakresie średnim i wyższym udziela germanista 

Długa S m. 1 godz. 4-7 pp. 

Sklep p. f. 

A. ADLER 
w ŁOWICZU, ul. Zduńska 43 

w bramie I piętro. 
Poleca; '. materiały wełniane, jedwabne, oraz baweł· 

niane po cenach bąrdzo przystępnych, oraz na do· 
godnych warunkach. 

UWAGAi Na rok szkolny jesteśmy zaopatrzeni 

w materjały na mundurki szkolne męskie i damskie. 
4-5. 

Ofiary. 
Notarjusz Marjan Janowski zamiast biletów na· 

Czarną Kawę·Bridge w dniu 31 sierpnia r. b.-zł. 5. 

Ogłoszenie. 

Zarząd Miejski w ł.owiczu niniejszym Oi!łasza 

przetarg ofertowy na wykonanie robót kanalizacyj­
nych na terenie miasta Łowicza. Warunki przetar­
gu przejrzeć można oraz otrzymać ślepy kosztorv! 

na "'ykonanie robót w Wydziale Budowlano· Gospo­
darczym Zarządu Mi~jskiego w Łowiczu (pokój J\U 11) 

od dnia 19 b. m. do 26 b. m. w godzinach od 10-
12·ej codziennie prócz niedziel I świąt. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napi· 
sem „Ołerta na budowę kanału" przyjmowane będą 
do dnia 28 września r. b. do godz. 12-ej. 

Przystępujący do przetargu winien dołączyć do 
oferty kwit kasy Miejskiej na wpłacone wadjurn 
w wysokości 2°/Q zaoferowanej sumy. 

Burmistrz m. Łowicza 
(-) Myślt'wiec Jan. 

Łowicz, dn. 15 września 1935 r. 

Ryszard PA -W ŁO WS K l 
BUDOWNICZY 

WYKONYWUJE projekty i kosztorysy, przyjmuje 

kierownictwa budowy domów mieszkal­

nych, willi, szkół i t. p. 

OBLICZENIA statyczne ustrojów żelbetowych i wy­

sokich kominew fabrycznych. 

P L A N Y do uzyskania uprawn ień wodnych. 

A D R I S: ł.owicz ulica Warszawska Nr. 3~ 
10-5. 

KINO 
" 
C-0-R-S-0" 

W piątek dnia 13 września o godz. 8.15, w sobotę 

dnia 14 września o !lodz. 7 i 9, w niedzielę dn. 15 

września o godz. 5, 7 i 9 i w poniedziałek dn. 16 

września o godz. 8.15. 

Choćby i}'ł 100 lat nie zapomnisz nigdy Wielkiego filmu 

który cały świat przyjął z żywiołowym entuzjazmem. 

Rodzina Rotszyldów 
Monumentalny dramat na tle dzieJóW najsłynniejsze j 

rodziny bankierskiej świata. 

Nad program: Tygodnik oraz l<reskówka. 

Uwaga: W sobotę dnia 14 o godz. 4 popoi., w nie· 

dzielę dnia 15 o godz. 5 popol. dla młodzieży szkolnej 

film p. t. 

Rodzina Rotszyldów 
Uprasza się o punktualnolć. Cena 20 gr. 

Onl·ew!J1·01·a ··1e zaginioną książeczkę rachunku ble­
u i żącego N. 2157 wydaną przez Bank 

Ziemi Łowickiej, Łowicz, na imie Konstante~o Więc­
ławskieSło ze wsi Lipnice, gm. Jeziorko, pow. łowie· 

kiego, na zł. 50. 5-2. 

R~daguje: Komitet. Redaktor odpowiedzialny: Mar. Stanisław Oleslat 
.Stali korespondenci: Bąków-J. Lapczyński, M. Luczyńskl-Blelawy, B. Klusko-Sobykowskl-Domaniewice, W. Rembowski-Jeziorko 

L, Stępniak~Kiernozła, Sł. Wotniak-Lyszkowlce, J. Wołowicz-Njebarów, J. Rosiński-Gdynia. 

Wydaje: Int Jan Czaroowstl w Im. Powiat. Komitetu Regjonalnego w Łowiczu. 

Druk. K. Rybackiego w Łowiczu. 
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